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w y c h o d z i  c o d z ie n n ie  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i  ś w ią t  z  d o d a tk a m i „ S T R Z E C H A  

R O D Z I N N A '4 „ R O L N I K  P O L S K I"  i „ B IC Z “  w y n o s i m ie s ię c z n ie w  e k s p e d y c ji  

2 ,1 0 z ł , z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p r z e z  l i s to n o s z a  2 ,4 6  z ł , k w a r ta ln ie  7 ,3 8  z ł .  

W r a z ie ,  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s t r a jk ó w  i tp . , w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta r c z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d r u k ie m  „ D r u k a rn i P r z e m y s ło w e j"  ( F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y *  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  — • 1 2  i o d  1 6  —  1 7 - te i .

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : K A R O L  K IR S Z , C h e łm ż a , R y n e k  b e d n a r s k i 1 Telefon 7?.

OGŁOSZENIA:
1 0  g r o s z y  z a  m ilim . 1 ł a m o w y , s z e r o k o ś c i 3 3  m m . Z a r e k la m y  n a  s t r o n ie  

t e k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 - g ie j 7 5  g r . n a  1 - e j 1 ,—  z ł .

P r z y  p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P r z y  d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u r s a c h w s z e lk ie r a b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g r a ­

n ic z n e  2 5 ° /0 d o p ła ty .

Z a  t e rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p r z e p is a n e  m ie js c a  a d m in is tr a c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta b a n k o w e : K o m u n a ln a K a s a  O s z c z ę d n o ś c i w  C h e łm ż y  —  B a n k  L u d o w y  

C h e łm ż a — V e r e in s b a n k  C h e łm ż a — M ie js c e p ła tn o ś c i C h e łm ż a

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prey Rynka Bednarskim nr. 1«, narożnik ul. Hallera

Nr. 288. Chełmża, sobota, dnia 14-go grudnia 1929 r. Rok II.
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H D*
powiatu toruńskiego

( Z a d z ia ł u r z ę d o w y  o d p o w ie d z ia ln y N a c z . S e k r . W y d z  

P o w . A u g u s ty n  W e is s ) .

Ogłoszenie 

w spraw ie w yborów do Sejm iku Po ­
w iatow ego w okręgu w yborczym nr. 11. 

Skąpe pow iatu toruńskiego.
W  o k r ę g u  w y b o r c z y m  n r . I I .  S k ą p o  z  s ie d z ib ą  w  

K ie lb a s in ie  u z n a l iś m y  n a s tę p u ją c e  l i s ty  k a n d y d a tó w  

z a  w a ż n e .

Lista nr. I.
1 . F ie tz  E m il  

u r . 6  g r u d n ia  1 8 9 2  r o ln ik  w  C h r a p ic a c h  

2 . T r e n k e l W ilh e lm

u r , 2 8  w r z e ś n ia  1 8 7 5  r o ln ik  w  C h e łm ż y  

3 . T r e n k e l K a r o l

u r . 2 7  s ie rp n ia 1 8 7 7  r o ln ik  w  B ie lc z y n a c h  

4 . K r ie s  E w a ld

u r . 8  m a r c a 1 8 8 0  r o ln ik  w  S ła w k o w ie

5 .  G o l ln ik  A u g u s t

u r . 9  m a r c a 1 8 7 3  r o ln ik  w  K a c z o r a c h

6 .  S tr o b e l W ilh e lm

u r . 1 1  m a ja 1 8 7 1 r o ln ik  w  N o w e j C h e łm ż y

7 .  R u n tz e  H a n s

u r . 6 w r z e ś n ia 1 9 0 1  k ie ro w n ik  w  R u d a k u

8 .  D o b s la f f  E w a ld

u r . 6  g r u d n ia  1 9 0 3 r o ln ik  w  W . N ie s z a w c e  

Lista nr. II.
1 .  G r ą b k o w s k i I g n a c y

u r . 2 5  p a ź d z ie r n ik a 1 8 9 5  r o ln ik  w  L iz n o w ie

2 .  S m ó l W o jc ie c h

u r . 1 m a ja 1 8 9 7  r o ln ik  w  P a p o w ie  B is k .

3 .  M a ra ń s k i S ta n is ła w

u r , 2 1  m a r c a 1 8 7 6  r o ln ik  w  N o w e j C h e łm ż y

4 .  P r z y b y ło  J ó z e f

u r . 2 5  l i s to p a d a 1 8 8 8  r o ln ik  w  D z ie m io n a c h

5 .  F r y c  H o c h

u r . 8  w r z e ś n ia 1 8 6 8  r o ln ik  w  Z e lg n ie

6 .  C u i le j J a n

u r . 2 0  lu te g o  1 8 9 1  r o ln ik  w  Z a ją c z k o w ie

7 .  G r u c a  B r o n is ła w

u r . 2 5  s ie r p n ia  1 8 9 0  r o ln ik  w  K u c b o r k n

8 .  Ż u r e k  T e o d o r

u r . 2 8  m a r c a  1 8 8 9  r o ln ik  w  S k ą p e m  

Lista nr. III.
1 .  T r u s z c z y ń s k i M ic h a ł

u r . 2 w r z e ś n ia  1 8 8 0 r o b o tn ik  w  D ź w ie rz n ie

2 .  D y g a ls k i F r a n c is z e k

u r . 1 1  w r z e ś n ia  1 8 7 8  r o b o tn ik  w  P a p o w ie  B .

3 .  C e g le c k i A n to n i

u r . 2 6  l ip c a 1 8 7 9  s z w a jc e r w  P a p o w ie B .

4 .  K a lk o w s k i M ik o ła j

u r . 2 8  w r z e ś n ia 1 8 6 8  r o b o tn ik  w  T u r z n ie

5 .  S ta w s k i W ła d y s ła w

u r . 9  m a ja  1 8 9 1  r o b o tn ik  w  B r z e ź n ie

6 .  Ł ę c k i B o le s ła w

u r . 3 0  c z e r w c a  1 8 7 0  s to la r z  w  K a m io n k a c h  W

i 7 . S o k ie w ic z  M a k s y m .
I u r . 1 2  p a ź d z ie r n ik a  1 8 9 6  r o b o tn ik  w  S ta w ie .

8 . K a m iń s k i J a u  *

u r . 1 7  k w ie tn ia  1 8 9 4  r o b o tn ik  w  T u r z n ie

Lista nr. IV .
1 .  K r u k  T o m a s z

u r . 1 8  p a ź d z ie r n ik a 1 8 8 8 r o ln ik  w  Z e lg n ie

2 .  C h a r a s im  W o jc ie c h .

u r . 1 1  lu te g o  1 8 8 6  r o ln ik  w  C h e łm ż y

3 .  C z a p la  A n d r z e j

u r . 1 l i s to p a d a  1 8 8 8  r o ln ik  w  L iz n o w ie

4 .  P ie c z e w s k i J o a c h im

u r . 5  p a ź d z ie r n ik a 1 8 9 ?  r o ln ik  ’ w  Z e lg n ie  

5 . S o ł ty s J a k ó b

u r . 1 5  K w ie tn ia  1 8 9 0  r o ln ik  w  L iz n o w ie

6 .  Z a d r o ż n y  J ó z e f

u r . 1 9  m a r c a  1 8 7 2  r o ln ik  w  Z e lg n ie

1. C z e r w iń s k i W ła d y s ła w

u r . 2 3  s ie rp n ia 1 8 7 4  r o ln ik  w  W itk o w ie  

8 . B o r y c z k a  J ó z e f

u r . 2 6  lu te g o  1 8 9 4  r o ln ik  w  Z e lg n ie

G ło s o w a n ie o d b ę d z ie s ię w niedzielę, 
dnia 5 stycznia 1930 od godt. 12— 19. 
M ie s z k a ń c y n a s tę p u ją c y c h  m ie js c o w o ś c i g ło s o w a ć  

b ę d ą :

2 .  K ie łb a s in , K ie łb a s in e k , M ir a k o w o , G r o d n o ,  

P lu s k o w ę s y , Z a le s ie  w  s z k o le  w  G r o d n ie

K o n ie c  d z ia łu  u r z ę d o w e g o .

Możliwość rozwiązania Sejmu.
W a rs z a w a . W c z o r a j p . P r e z y d e n t  p r z y ją ł  

o s ta tn ią  g r u p ę  p o s łó w . P r z e d  p o łu d n ie m  p r z y ję c i  

z o s ta l i p o s ło w ie  S m u l ik o w s k i ( P P S .) C h ą d z y ń s k i  

( N P R ) . p o  p o łu d n iu  p o s ło w ie C h a c iń s k i ( C h . D .) i  

R o z m a r in  ( K o ło  Ż y d .) . C o d o  p r z e b ie g u  k o n f e r e n ­

c j i n a  Z a m k u , t r e ś ć  i c h  n ie  j e s t z n a n a . W c z o r a j  

w ie c z o r e m  m ó w io n o , o  m o ż l iw o ś c i p o ja w ie n ia o f i ­

c ja ln e g o  k o m u n ik a tu  k a n c e la r j i c y w i ln e j d la  z r e a ­

s u m o w a n ia w y n ik ó w  k o n f e re n c j i .

J a k  ju ż  d o n o s i l iś m y , p . P r e z y d e n t  z d e c y d o w a ł  

p o w o ła n ie  d o W a r s z a w y b y łe g o p r e m je r a p r o f .  

B a r t la . P r z e d w c z o r a j w ie c z o r e m  z  p o le c e n ia p .  

P r e z y d e n ta  w y je c h a ł d o  L w o w a  a d ju ta n t o s o b is ty  

m a jo r J u r g ie le w ic z , k tó r y d z iś r a n o  p r z y b y ł d o  

L w o w a  i w r ę c z y ł m u  p is m o  o d r ę c z n e  p . P r e z y d e n ­

t a . z a p ra s z a ją c  g o  d o  W a rs z a w y .

P r o f . B a r te l w y je c h a ł d z iś o g o d z . 1 1  w  n o ­

c y  d o  W a rs z a w y , d o k ą d  p r z y b ę d z ie  d z iś r a n o  i j e ­

s z c z e  p r z e d p o łu d n ie m  z o s ta n ie  p r z y ję ty  p r z e z p .  

P r e z y d e n ta . P o w o ła n ie  b y łe g o  p r e m je r a , z  k tó r y m  

p . P r e z y d e n t p r z e z  d łu g ie  m ie s ią c e  w s p ó łp r a c o w a ł  

z w ła s z c z a  w  s p r a w a c h  g o s p o d a r c z y c h  w y w o łd ła  w  

k o la c h  p o l i ty c z n y c h  d u ż e w r a ż e n ie .

R ó w n o c z e ś n ie  w  k o ła c h p o l i ty c z n y c h  i p a r la ­

m e n ta r n y c h m ó w i s ię  c o ra z  c z ę ś c ie j i g ło ś n ie j o  

e w e n tu a ln o ś c i n o w y c h  w y b o r ó w . W  n a s z y c h  r e ­

l a c ja c h p o l i ty c z n y c h e w e n tu a ln o ś ć t ę  k i lk a k r o tn ie  

p o d k re ś la m y . O b e c n ie  w y s u w a  s ię  j ą  c o r a z  s i ln ie j  

j a k o  j e d e n z  n a c z e ln y c h k ie r u n k ó w r o z w ik ła n ia  

o b e c n e g o  p o ło ż e n ia . R o z w ią z a n ie S e jm u  i r o z p i ­

s a n ie  n o w y c h  w y b o r ó w  m ia ły b y  p o w a ż n e  z n a c z e n ie  

j a k o  t a k ty c z n e  p o s u n ię c ie i s to s u n k o w o  ł a tw e  w y j ­

ś c ie  z  o b e c n e g o  n a p ię c ia .

3 .  M o r c z y n y , K a m io n k i , T u r z n o  

w  s z k o le  w  T u r z n ie

4 .  D ź w ie r z n o , Z e lg n o , Z a ją c z k o w o

w  s z k o le  w  Z e lg n ie

5 .  S i in o  w  s z k o le  w  S i ln ie

6 .  D z ie m io n y , L iz n o w o , N o w a  C h e łm ż a  

w  s z k o le  w  D z ie m io n a c h

7 .  P a p o w o  B is k u p ie  g m in a  i o b s z a r d w o r s k i

w  s z k o le  w  P a p o w ie B is k u p ie m

8 .  S ta w  i F o lg o w o

w  s z k o le  w  S ta w ie

9 .  S k ą p e , C h r a p ic e i B ie lc z y n y

w  s z k o le  w  S k ą p e  m

G ło s o w a ć w o ln o  ty lk o  n a  p o w y ż e j o g to s z o  n e  

l i s ty  k a n d y d a tó w . I n a c z e j g ło s y  s ą  n ie w a ż n e . N a  

k a r tc e  n a p is a ć  n a le ż y  a ib o n u m e r l i s ty , a lb o t e ż  

p ie r w s z e  n a z w is k a z  j a k ie j l i s ty  k a n d y d a tó w  a lb o  

w s z y s tk ie  n a z w is k a  j e d n e j l i s ty  k a n d y d a tó w .

Kiełbasin, d n ia  6  g r u d n ia  1 9 2 9 r .

O kręgow a Kom isja W yborcza:

( — ) R s . P o l ik a r p G u lg o w s k i , p r z e w o d n ic z ą c y .  

( — ) W ła d y s ła w  W a lig ó r a ( — ) K a z im ie r z  T r e ic h e l

( — ) F r a n c is z e k  K o s e k  ( — ) D o m a e h o w s k i

c z ło n k o w ie

D z is ia j p o w z ię to  p o s tu la t k o n k re tn y , ż e p a i  

p r e m je r S w i ta l s k i p o ja w i s ię w  s o b o tę  o  g ) d i .  

5 .3 0  p o  p o ł , n a t r y b u n ie F d h a r m o a j i i w y g ło s i  

o d c z y t p t . : „ D w a  d n i w  S e jm ie " .

W  o d c z y c ie ty m  p . p r e m je r w  o s t r y  s p o s ó b  

z a a ta k u je p a r la m e n t i p r z e d s ta w i , ż e w s p ó łp r a c a  

r z ą d u  z ty m  .p a r la m e n te m  j e s t n ie m o ż l iw a .

I d ą c  d a le j p o  t e j s a m e j l in j i r o z w ią z a n ia s y ­

tu a c j i , m ó w i s ię , ż e S e jm  b ę d z ie r o z w ią z a n y , a le  

d o p ie r o  z a  k i lk a  ty g o d n i , a b y  t e r m in k o n s ty tu c y j ­

n y w y b o r ó w p r z e s u n ą ć n a  k o n ie c k w ie tn ia lu b  

p o c z ą te k  m a ja . G d y b y  to  n a s tą p i ło , b u d ż e t m ie ­

l ib y ś m y  w  b r z m ie n iu p r z e s z ło r o c z n e m . R z ą d z a ś  

s ta n ą łb y  p r z e d  n o w y m  p a r la m e n te m  d o p ie r o  w  l i ­

s to p a d z ie  r o k u  p r z y s z łe g o .

W  k w e s t j i r o z w ią z a n ia  o b e c n e j s y tu a c j i p r z y  

w ią z u ją  w ie lk ą  w a g ;ę d o  k o n f e r e n c j i , k tó r a o d b ę ­

d z ie  s ię  ju ż  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  m ię d z y  p . P r e z y ­

d e n te m  a M a rs z a łk ie m  P i ł s u d s k im .

W  a  r  s  z  a  w a . Z a p r o s z e n ie p o s ła  R o z m a r in  a  

n a  k o n f e r e n c ję d o  P . P r e z y d e n ta w y w o ła ła  w  k o ­

ł a c h ż y d o w s k ic h k o n s te r n a c ję . K o ło ż y d o w s k ie  

w c b e c  z a p r o s z e n ia  n a  k o n fe r e n c ję  p o s ła R o z m a r i -  

n a , a  n ie p r e z e s a  k o ła  p o s ła G r u e n b a u m a s tw ie r ­

d z a , i ż w  k o n f e r e n c ja c h  n a  Z a m k u z o s ta ło p o m i ­

n ię te . W  k o le  ż y d o w s k ie m  n a s tą p i ł r o z ła m  n a  t l e  

t a rć  m ię d z y  z w o le n n ik a m i  n ie ż y ją c e g o  ju ż  p o s ła  R e i ­

c h a  i z w o le n n ik a m i p o s ła G r u e n b a u m a , c z e g o  d o -  

w o d e m  j e s t f a k t , i ż  p o s ło w ie ż y d o w s c y z M a ło *  

p o ls k i p o d c z a s g ło s o w a n ia  n a d  ^ v o tu m  n ie u f n o ś c i  

d la  r z ą d u  o d d a l i b ia łe  k a r tk i .



Str. 2 PRZEGCXDPCMOWFKl N r. 288

Z kraju.
Zaprzeczenie pogłosek o chorobie 

Marszałka Piłsudskiego.
W czorajszy „R obotn ik" podał w iadom ość o  

chorobie m arszałka Piłsudskiego^ dodając,*  f/e do  
chorego przysłano lekarza z W ilna... W ciągu  
dnia zarów no półurzędow a agencja „Iskra" jak i 
inn i stanow czo tem u zaprzeczyli, dodając, że M ar­
szałek Piłsudski codzienne odbyw a piesze  przechadz­
ki po alejach U jazdow skich i tak sam o czynił to  
w czoraj.

Jeszcze jeden odczyt premjera Śwital- 
skiego i artykuł min. Składkowskiego.

Prasa rządow a zapow iada, że prem jer Św itał- 
sk i w ygłosi w dniach najb liższych drugi publiczny  
odczyt w sali Filharm onji. Jednocześnie na ła ­
m ach prasy rządow ej zabiera głos inny m inister. 
M ianow icie m inister Składkow ski ogłasza obszer­
ny artykuł; „D laczego w Sejm ie przem aw iałem  
niepow ażnie". C ały artykuł oparty jest na poda­
w aniu zajścia o nietrzeźw ym  pośle w L ublin ie.

Przeniesienie w stan spoczynku 
111 oficerów.

W czoraj opublikow ano now y dziennik perso ­
nalny M SW ojsk ., zaw ierający przeniesien ia w stan  
spoczynku dw óch generałów brygady, a m ianow icie  
gen . dr. m arjana K ukiela i inż. Z ygm unta Platow - 
sk iego , który już od kilku la t pozostaw ał w  stanie  
nieczynnym , zajm ując stanow isko dyrektora tech ­
nicznego zw iązku azotow ego w e L w ow ie. Poza  
tem  przeniesiono w stan spoczynku 109 oficerów ,

W katastrofie lotniczej zginął jeden 
z najlepszych pilotów Polski.

W  L idze w ydarzył się trag iczny w ypadek lo t­
niczy .

W czasie w ykonyw ania lo tu ćw iczebnego zgi­
nął sierżant pilo t Ć w iklińsk i, Przyczyną bezpo ­
średnią katastrofy była utrata szybkości przy star­
cie z pow odu defektu siln ika.

W  chw ili zderzenia aparatu z ziem ią nastąp ił 
w ybuch i aparat stanął w płom ieniach . Z pod  
szczątków aparatu w ydobyto zw ęglone zw łoki sier- 
źanta-p il. Ć w iklińsk iego . T ow arzyszący pilo tow i 
m echanik pin t. D w orniczak ocalał, gdyż w yrzucony  
z aparatu uleg ł jedynie częściow em u potłuczeniu  
i poparzeniu.

L otn ik Ć w iklińsk i był pilo tem  od roku 1921  

i należał do szeregu najstarszych i najbardziej 
dośw iadczonych pilo tów .

Klemens Junosza.

ta li SZ tZ IS tt!.
(C iąg dalszy). . (41

T o jest szczególne, napraw dę, W  :Szw ąjcarji 
lub iła oglądać lezioro przy św ietle księżyca i ja  
zaw sze z tak ich w ycieczek pow racałam z kata­
rem . T utaj znow u jest na szczęście jezioro .

—  D laczegóż na szczęście? Przeciw nie, łaska­
w a pani, pom inąw szy bow iem  praktyczną w artość  
przyczynia się ono do ozdoby parku i całej rezy ­
dencji.

—  K ubek w kubek to sam o Izia m ów i. O na  
zaw sze tak : piękne, m alow nicze, zachw ycające! ale  
ja nie m ogę się w szystk iem zachw ycać, to zaś je ­
zioro specjaln ie działa m i na nerw y.

—  A to z jak iego pow odu?
—  A ch! w yobraź pan sobie, m ów ił m i ogrod ­

nik , że nad brzegiem  te j szkaradnej w ody m ożna  
spotkać w ęża, żyw ego w ęża! N o, teraz osądź  pan  
sam , czy m ożna tam  chodzić?

—  U  nas niem a jadow itych w ężów .
—  A to m i już w szystko jedno! Ż ebym , B oże  

broń , m iała zobaczyć tak iego potw ora, to um arła ­
bym , nie pytając czy on jadow ity , czy niejado-  
w ity .

—  W ięc niech ciocia nie chodzi nad jezioro , 
po oo się narażać?

—  Izia zaw sze tak m ów i, żeby się nie nara­
żać, Pow iadam  panu, że m i to ciąg le pow tarza. 
O na m a bardzo dobre serce, ta dziew czynka, ale  
lub i góry i jeziora. Proszę państw a do  dom u, brat 
m ój lada chw ila nadejdzie.

Tragiczna uczta imieninowa.
Ł ódź, 12. 12. Przy ul. K ilińsk iego 122 w  

Ł odzi rozegrał się w czoraj o godz. 6 w iecz. krw a ­
w y dram at.

lv dom u tym na parterze m ieszka 30-letn ia  
w dow a L eokadja Paluchow a pracow nica w fabryce  
pluszu Finstera. Po śm ierci m ęża zaczął u niej 
byw ać pracujący w te jże fabryce 44-łetn i T eofil 
Sobą, który przedstaw iał się za w dow ca, m ającego  
dw oje dzieci.

Sobą kilkakro tn ie proponow ał w dow ie m ałżeń ­
stw o, na które Paluchow a nie chciała się zgodzić.

W czoraj Sobą przybył do Paluchow ej po poł. 
z okazji je j im ienin i przyniósł ze sobą w ódkę i 
zakąski. Podczas libacji Sobą w ystąp ił znów z

Gen. Roja złożył mandat.
G enerał B olesław  R oja złożył w dniu dzisiej­

szym m andat poselsk i, otrzym any z listy państw o ­
w ej stronnictw a chłopskiego , .podając jako dow ód  
rezygnacji —  konieczność poddania się system a­
tycznej kuracji.

13.000 bezrobotnych w Warszawie.
W edług dokonanych ostatn io obliczeń W arsza­

w a posiada 13 tysięcy bezrobotnych z tego około  
2850 pracow ników um ysłow ych. W czasie od 1-go  
grudnia liczba bezrobotnych w zrosła o 900 osób , 
a to z pow odu kończącego się sezonu robót ziem ­
nych i budow lanych .

Śnieg w Zakopanem.
W  nocy z dnia 11 na 12 bm . spadł śn ieg , 

długo oczekiw any, który dzięk i priym rozkom  utrzy ­
m uje się .

Groźny pożar w fabryce wyrobów 
trykotowych.

W fabryce w yrobów  trykotow ych p. f. H . L . 
T urek i M . R otszteju w ybuchł w czoraj po półno ­
cy groźny pożar. O gień straw ił gotow e w yroby i 
znaczne zapasy surow ca. R ów nież m aszyny tkac­
kie uległy zniszczeniu .

Znowu żydzi.
Policja w arszaw ska zw róciła uw agę na pro ­

pagandę kom unistyczną, upraw ianą w szkołach . W  
zw iązku z tem przeprow adzono szereg rew izyj w  
m ieszkaniach pryw atnych i stw ierdzono, że kolpor­
tow aniem  druków kom unistycznych w śród m łodzie ­
ży trudnili się nauczyciele szkół żydow skich . M . 
in . jeden z nich stał na czele specjalnej organi­
zacji stw orzonej dla szerzenia agitacji kom unisty­

N iedługo pow róci pan K intz. B ył to  już czło­
w iek niem łody, szpakow aty , o ostrych , w yrazistych  
rysach tw arzy . C zarne oczy z pod brw i kracza-  
stych, nastroszonych , przenik liw ie patrzały , zaś 
szpakow ata, kró tko przystrzyżona broda dodaw ała  
pew nej pow agi

K m tz przyw itał gościa serdecznie. W idocznie  
rad był bardzo tym odw iedzinom i dokładał też  
w szelk ich starań , aby pana Jana jaknajd łużej pod  
sw oim dachem zatrzym ać.

R ozm aw iał z nim o gospodarstw ie, o przem y­
śle i o stosunkach w iejsk ich w ogóle. a jako czło­
w iek in teligentny , oczytany , który w iele w idział i 
w iele już w życiu dośw iadczył, m iał do pow iedze­
nia dużo .

Pan Jan usiłow ał go słuchać uw ażnie i z za­
jęciem , chociaż m u się to nie bardzo udaw ało . 
C zuł spoczyw ające na nim  m agnetyczne spojrzenia  
czarnych oczu Izy , siedzącej niedaleko na kozetce. 
A czkolw iek usiłow ał być arcypow ażnym i prow a­
dzić z K intzem  dyskurs o kw estjach , które nie  by­
ły dla niego obojętne, pragnął jednak , aby ta  roz­
m ow a jaknąjprędzej się skończyła, aby znow uż  
m ógł się przekom arzać i sprzeczać z panną Izabe­
lą . Słuchając rozum ow ań K intza o  przyszłości ro l­
nictw a, m yślał o tem , że oczy Izy m ają w sobie  
w dzięk jak iś osobliw szy , nie dający się określić , 
że je j rączka m a kształt klasyczny , a w łosy nie­
zw ykłą, oryginalną barw ę.

Stąd też w yniknęło , że w iele bardzo  oryginal­
nych i trafnych uw ag K intza przebrzm iałe dla  
m łodego człow ieka zupełn ie bez śladu .

D opiero przy herbacie pan Jan znalazł spo ­
sobność zam ienien ia kilka słów ze sw oją  sąsiadką. 
L ecz nie było już m ow y o zaczarow anej krain ie  
uczuć m arzeń , nie było dopytyw ań i badań . Pan ­
na Iza m ów iła ty lko o sztuce, o m alarstw ie I neź- 

propozycją m ałżeńską a gdy Paluchow a kategory­
cznie odm ów iła, Sobą zadał je j nożem rzeżnick im  
szereg śm iertelnych ran w piersi, brzuch i plecy , 
poczem  tym sam ym  nożem zran ił się w brzuch .

Paluchow a przew ieziona do szp itala , zm arła. 
Stan Soby jest ciężki.

U stalono, że m orderca nie jest w dow cem , m a  
żonę i tro je dzieci, z których najstarsze m a 18  
ła t.

Z eznał on, że zam ordow ał Paluchow ą nie za  
odm ow ę m ałżeństw a, lecz z pow odu w ielk ich je j 
w ym agań m aterjalnych , których nie był w  stan ie  
zaspokoić, m ając żonę i dzieci.

cznej w śród m łodzieży szkolnej. Policja areszto ­
w ała ogółem 6 osób . N a razie nazw iska trzym a­
ne są w ta jem nicy .

Straszna katastrofa ezpressn.
N am  u r. Pociąg „express" w ykoleił się  

w jeżdżając na dw orzec tu tejszy . 17 osób zostało  
zabitych a 48 odniosło rany . Szczegóły te j kata ­
strofy przedstaw iają się następująco:

Z araz za stacją G enlieux ham ulec lokom oty­
w y zaciął się , skutk iem czego pociąg zaczął sta­
czać się z zaw rotną szybkością po pochyłym to rze  
i w padł w szalonym pędzie na dw orzec N am ur, 
gdzie lokom otyw a w yskoczyła z szyn i przew róciła  
się , pociągając 3 pierw sze w agony, które zostały  
doszczętn ie rozbite .

D o godz. 1-ej popołudn . z pod gruzów w ydo ­
byto 10 trupów i 48 rannych.

N am ur. L iczba ofiar katastrofy kolejow ej 
w ynosi dotychczas 10 zabitych i 75 rannych .

Porozumienie polsko-niemieckie w sprawie 
wywozu żyta.

N iem iecka rada ro ln icza ogłasza kom unikat, 
w którym  w yraża się z uznaniem  o porozum ieniu  
m iędzy zbożow em i organizacjam i polskiem i i nie- 
m ieckiem i w spraw ie w yw ozu żyta, podkreślając, 
że porozum ienie to posiada doniosłe znaczenie dla  
stron obu. K om unikat w skazuje, że w alka konku ­
rencyjna m iałaby ty lko w ów czas rację bytu , gdyby  
istn iała nadzieja , iż uda się kiedykolw iek zniszczyć  
przeciw nika. W  w ypadku konkurencji m iędzy nie­
m ieckim i a polsk im i eksporteram i źyia, m ożliw ość  
taka jest w ykluczona. O ile się chee ażeby nie­
m ieccy i polscy eksporterzy zboża nie pracow ali 
w yłącznie na korzyść konsum entów zagranicznych ,  
to porozum ienie jest jedyną drogą w yjścia.

bie, które najp iękniejsze pom niki w licznych sw o ­
ich w ędrów kach w idziała , w reszcie o m uzy ­
ce...

Później, jak gdyby pragnąc poglądy sw oje co  
do m uzyki dow odam i poprzeć zasiad ła do fortep la-  
m u i grała.

Po północy już opuścił pan Jan B ogate i od ­
jechał rozm arzony; w  uszach brzm iały m u jeszcze 
dźw ięki fortep ianu i m elodyjny głos panny Izabeli 
która przy pożegnaniu prosiła aby  Jeb częściej od ­
w iedzał.

G dy pow rócił do dom u, ujrzał, że w  pokoju  
m atki św ieci się jeszcze. N ie w szedł tam  jednak , 
lecz w prost udał się do sw ego gabinetu 'na górę  
i zapaliw szy cygaro , rzucił się na szeslong .

Pom im o spóźnionej pory spać m u się w cale  
nie chciało ; patrzy ł na błęk itny dym ek cygaro . . . 
i m arzył.

L ekkie pukanie do drzw i zbudziło go z  
zadum y.

—  K to tam  ? —  zapytał dziw iony.
—  C zy m ożna?
Pan Jan poznał głos m atki. Z erw ał się i po  

sp ieszył drzw i otw orzyć.
—  M ateczka jeszcz  nie śp i —  zapytał —  tak  

późno?
—  C zekałam  na cieb ie . . . C hciałam  się za­

pytać o M arję gdyż nie w iem sam a dlaczego by ­
łam  o nią niespokojną.

Pan Jan m ilczał.
—  N ie w iem  co to znaczy —  m ów iła dalej 

sędzina —  posądną ani zabobonną nie jestem  w  
przeczucia nie w ierzę a jednak doznaw ałam dzi­
w nego niepokoju o IR arcię i dla uspokojen ia w ła­
snego nie kład łam się spać, czekałam , aż pew ró->  
cisz z Z ielonki, żeby się o te j m ojej kochanej 

czegoś pew nego dow iedzieć. f ‘ I

(C iąg dalszy nastąp i).
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STRZECHA RODZINNA
Pismo religijno-oświatowe

Bezpłatny dodatek niedzielny

PBZEGŁĄDU POMORSKIEGO

dla rodzin katolickich

Wychodzi raz w tygodniuBA 

w piątek z datą na niedzielę.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus !

Na trzecią niedzielą adwentu

Elwangfdja
św . Ja n a ro z d z . I ., w ie rsz 1 9 —  2 8

P o s ła li ż y d o w ie  z Je ru z a le m  k a p łan y i le w ity  
d o  Ja n a a b y g o  sp y ta li: K to ś ty  je s t? I w y z n a ł, 
a n ie z a p rz a ł, ż e m  ja n ie je s t C h ry s tu s . I sp y ta ­
l i g o : C ó ż te d y ? Je s te ś ty E lia sz ? 1 rz e k ł im :  
n ie je s te m . Je s te ś  ty  p ro ro k ? I o d p o w ie d z ia ln ie . 
R z ek li m u te d y ? K to ś je s t , ż e b y śm y d a li o d p o ­
w ie d ź ty m , k tó rz y n a s p o s ia li? C o  p o w ia d a sz sa m  
o so b ie ? O d rz e k ł: Ja m  g ło s  w <  ła ją c y  n a p u sz c zy .  
P ro s tu jc ie d ro g ą  P a ń sk ą , ja k o p o w ied z ia ł Iz a ja sz  
p ro ro k . A  k tó rzy  b y li p o s ła n i, b y li z F a ry z e u sz ó w  
i p y ta li g o , a m ó w ili m u .* C z e m u ż te d y  c h rz c isz , 
je ź ii ż e ś ty n ie je s t C h ry stu s , a n i E lia sz , a n i p ro ­
ro k ? O d p o w ie d z ia ł im  Ja n m ó w ią c : Ja ć c h rz c z ę  
w o d ą , a le w  p o ś ro d k u w a s s tan ą ) , k tó re g o  
w y n ie z n a c ie . T e n je s t , k tó ry z a m n ą p rz y jd z ie ,  
k tó ry  p rz e d e m n ą s ta ł s ię : k tó re g o m ja n ie g o ­
d z ie n , ż e b y m ro z w ią z a ł rz em y k  u trz e w ik a Je g o .  
T o s  ę d z ia ło w  B e ta n ji z a Jo rd a n e m , k ę d y Ja n  
c h rz c ił.

0 rozkoszy wypływającej 

z dobrego sumienia.
U staw ic zn ie z a c h ę c a K o śc ió ł św . w p o rz e  

a d w e n to w e j d o p o k u ty  i p o p ra w y ż y c ia . W strz y «  
m u je o d n ie j w ie lu w ie rn y c h o b a w a i w strę t d o  
c h rz e śc ija ń sk ie g o  ż y w o ta i je g o  o b o w ią z k ó w , ja k o  
te ż n ie u c h ro n n e g o z a p a rc ia s ię . O b a w a ta je s t  
p ło n n ą i n ie u z asa d n io n ą . K to s ię ra z p ra w d z iw ie  
i sz c z e rz e n a w ró c ił , te n d o z n a u c ie c h y i sp o k o ju , 
o  k tó ry m p o p rz e d n io n ie m ia ł n a w e t i p o ję c ia .  
S p o k ó j te n  je s t o w o c em  c z y ste g o su m ie n ia , g d y ż  
su m ie n ie o b c ią ż o n e  g rz e c h a m i n ie z n a w e so ło śc i i  
sp o k o ju . Ś w ię ty  C h ry z o s to m  p isze (22 h o m ilia o  
I . K o ry n .) : .C o k o lw ie k k to ś p o w ie , n ik t n ie z d o ­
ła o p isać  g o ry c z y w y s tę p k u I s ło d y c z y c n o ty , -d o ­
p ó k i je j n a so b ie n ie d o z n a ł. Je ś liśm y sk o sz to ­
w a li m io d u c n o ty , w te d y w y s tę p e k  trą c ić b ę d z ie  
w ię k sz ą g o ry c z ą o d  ż ó łc i. Ju ż n a  ty m  św ie c ie  je s t  

n ie p ra w o ść p rz y k rą i n ie m iłą ; p rz y z n a ją to  c i, c o  
je j s ię o d d a ją , n ie  m a  w  te rn  n ic d z iw n e g o ; w sz ak ­
ż e i c h o rz y d la c h w ilo w e j p rz y je m n o śc i w y rz e k a ją  
s ię n ie ra z trw a łe g o  z d ro w ia . C n o tliw y z a ś ż y je  w  
n ie u s ta ją c e j ro z k o sz y ; o n je s t p ra w d z iw y m b o g a ­
c z e m , o n sw o b o d n y m  c z ło w ie k ie m . P o w ie d z c ie  m i,  
k to ra d o śc i d o z n a je w  ż y c iu ? C z y  te n c o  k ra d n ie ,  
c z y te n , k tó ry m  m io ta ją ż ą d z e , a lb o te n , k tó ry w  
o p ils tw ie  p o z b a w io n y  je s t p rz y to m n o śc i? C z y m o ­
ż e te n , k tó ry z ty c h  b u rz  z a w ija d o p o r tu  trz eź w o ­
śc i i p a n o w a n ia  n a d  so b ą ? N ie za w o d n ie  ta k i ty lk o , 
c z y li in n e m i s ło w y „ z w o le n n ik c n o ty * . N ie ­
p ra w o ść z n a le d w ie z im ie n ia p ra w d z iw ą ra d o ść ,  
c h y b a c z cz e p o z o ry ra d o śc i; n im  sk o sz tu je sz ro z ­
k o sz y g rz ec h u , ż ą d z a  g rz e c h u  je s t sz a łe m ; p o  sp e ł­
n ie n iu g rz e c h u ra d o ść u s ta je .
—  In a c z e j rz e cz s ię m a z c n o tą Z sa m e g o p o ­
c z ą tk u d a le k i je s t o d n ie j w sz e lk i n ie p o k ó j a  w  
m ie jsc e n ie p o k o ju p rz ep e łn io n a je s t d u sz a  ro z k o ­
sz ą , k tó re j n ie m a k o ń c a ; d o b re g o n ie u b y w a , a  
w o ń d o b ry c h u c z y n k ó w  n ie u la tn ia  s ię . —  R o z w a ­
ż m y to w sz y s tk o , a  je ś li z n a jd u je m i p rz y je m n o ść  
w  ro z k o sz y , trz y m a jm y s ię c n o ty , a b y śm y s ię  s ta ­
l i u c z e s tn ik a m i d ó b r te raź n ie jsz y c h i p rz y sz ły c h * .

ALINA KWIECIŃSKA.

Opuszczona kapliczka.
Sczerniały wizerunek 

Przenajświętszej Matki 
przybrała kwieciem ręka 

niewiadomo czyja.
A na trawie wiatr bujnie 

porozwiewał kwiatki, 
dziki bez obraz chroni 

i w cienie spowija.
Słońce śle co wieczora 

swych blasków ostatki... 
przechodzień, skrytą w gąszczu, 

Matkę Boską mija...
I tylko ptaki polne, 

samotności świadki, 
co rana Jej śpiewają 

swe ,Zdrowaś Maryja**,



Z okazji jubileuszu kapłańskiego cały świat składa hołd Ojcu św.MLKJIHGFEDCBA 
stratę. Zwrot dokum entów w takich warunkach 

byłby .uważany we W łoszech, a szczególniej w ko­

łach kościelnych za szlachetny gest wobec 
Piusa XI.

JWlsza św. Papieża na 

zakończenie roku jubileuszowego
W brew wielokrotnym zapowiedziom prasy Oj­

ciec św . nie opuści obszaru watykańskiego 21-go  

grudnia, jako w dzień swego jubileuszu kapłańskie­

go. Dnia 20 grudnia Papież odprawi w swej pry­

watnej kaplicy w obecności niewielu osób cichą 

M szę św . Dnia 21 grudnia Ojciec św . odprawi 

niszę św . pontyfikalną w bazylice św . Piotra dla 

pielgrzym ów i publiczności rzym skiej.

Dar jubileuszowy Kolegjum 

kardynalskiego dla Ojca św.
Kolegjum Kardynalskie postanowiło ofiarować 

wspólny dar Papieżowi jako wyraz swego przywią­

zania i m iłości dla Nam iestnika Chrystusowego.

Dar ten zostanie wręczony Ojcu św . na kon- 

systorzu tajnym w dniu 16 bm . przez dziekana ko- 
legjum , kardynała Vannutelli, który przy tej spo­

sobności wygłosi przemówienie.

Jako upom inek dla Ojca św . został wybrany  

wspaniały krzyż na piersi, złoty, wysadzany dro- 

gocennem i kamieniam i, będący arcydziełem sztu­
ki złotniczej. W ybór upom inku, jak również i je­

go wykonanie zostało powierzone kardynałowi M er­
ry de Val, który po przyjęciu swego projektu przez 

innych kardynałów, czuwa nad artystycznem  wyko­
naniem upom inku dla Papieża.

Wspaniała manifestacja. 
Marjańska.

Z okazji 75-lecia dogm atu o Niepokalanem  

Poczęciu Najśw. M arji Panny był Poznań dziś 

świadkiem potężnej m anifestacji IHarjańskiej.

Po nroczystem nabożeństwie popoł. w kated­

rze ruszył o 6. wieczorem  wspaniały pochód wśród 
tysięcy świateł i gorejących m ałych pochodni.

Pochód, który wyprzedził auto z elektrycznie 

oświeconą statuą M atki Najśw., przeszedł z ka­

tedry głównem i ulicam i m iasta wśród ogólnego  

śpiewu pieśni ku czci Bożej m atki do Fary gdzie  

po odm ówieniu odpowiednich m odłów się roz­
wiązał.

Tak potężnej m anifestacji religijnej, w której 
bez przesady do 30 ODO osób brało udział, Po­

znan za wyjątkiem procesji farnej na Boże Ciało  
nie widział. To też wywarła ona głębokie wra­

żenie i niewątpliwe wykazała najwyraźniej siłę  

przywiązania religijnego szerokich kół Poznania, 

które czekały jeszcze do  poniedziałku  na wielką uro­

czystość i Akadem ję M arjańską w Auli uniwersy ­
teckiej. '

Złoty jubileusz Ojca św . Piusa XI jest obcho­

dzony uroczyście we wszystkich częściach świata. 

Hindusi, Chińczycy i m urzyni, podobnie jak i na­

rody europejskie, składają Nam iestnikowi Chrystu­
sowem u życzenia i podarki.

„Osservatore Rom ano 1 donosi, że niedawno  
królewska para m urzyńska z Togo przysłała Ojcu 

św . artystycznie ozdobioną szkatułkę z listem gra­

tulacyjnym . Guoernator chińskiej prowincji Tsy- 

sing pisze w swoim  liście: Ja, Jagtacy, kierownik  

prowincji Tsining, w Republice Chińskiej, przy­

syłam ten swój hołd Zwierzchnikowi Kościoła 

rzym skiego.. W ielkie Niebo zesłało na nas wiele  

plag i nawiedziło głodem i chłodem kilkaset ty­

sięcy m ieszkańców obojga płci w naszej prowincji. 

Obecnie otrzym ałem za pośrednictwem tego wi- 

karjatu Zchangtchinleang, który powrócił do swej 

rezydencji, pieniądze, jakie Ty, Zwierzchnik tej re- 
ligjb przysłałeś nam  do tej skrom nej prowincji dla 

złagodzenia głodu. W idzim y w tern, jak m iłosier­

dzie katolickie i wielka dobroć W ładcy tej religji 

służą wszystkim  narodom  i ich cierpieniom . Listem  

tym chcę wyrazić podziękowanie m oje i wszystkich  

m ieszkańców prowincji i wołam ze czcią: Niech  

żyje przez wieczność całą W ładca religji katolickiej ! 

Niech żyje na wieki Bóg!“ . List zawiera podpi­

sy gubernatora i dziesięciu najwybitniejszych m ie­
szkańców.

Nie m niej godne uwagi jest pism o gubernato­
ra Fongtchin, które brzm i:

„O książę religji katolickiej, okaż łaskawość 

i odczytaj ten list! Z powodu stosunków naszych  

z Am eryką i Europą  m am y pewne korzyści, jednak­

że z religji Twojej czerpiem y jeszcze więcej. Jest 

ona już bardzo rozpowszechniona wśród nas i co­

raz więcej Chińczyków przyjm uję tę wiarę. W y- 
dąje się nam bowiem , że Twoja wiara jest Panią  

i Kierowniczką wszystkich innych i że wszystkie 

narody prowadzi do szczęścia. I ja równie* osią, 

gnąłem  tę i wyznaje ją z całego serca. Tobie, 

Księciu świętej religji, życzym y wszelkiego bło­

gosławieństwa. —  Honekelen, gubernator prowin­
cji Fongtchn*.

dar franc i i dla Papieża 

w związku x Jego złotym 

jubileuszem.
W tych dniach M aurycy de W aleffe rzucił w 

„Paris-M idi“ m yśl,by  Francja z okazji złotego jubile­

uszu kapłańskiego Ojca św . Piusa XI, bibljoteka- 

rza na tronie papieskim , zwróciła bibljotece „Am ­
brosia4' w niedjolanie dokum enty i kodeksy, 

dotyczące Leonardo da Vinci, a odesłane przez 

Napoleona do Paryża podczas zajęcia stolicy lom - 

bardzkiej w r. 1796. Część tych cennych rękopi­

sów wróciła do M edjolanu w r. 1815 po upadku  

urządzeń hydraulicznych i różnych pom ysłów Na­

poleona. Inna natom iast część, zawierająca m . 

in. sporządzone ręką m istrza plany m aszyn wo­

jennych, technicznych, pozostaje nadal w Paryżu.

P ius XL ie8zoze jako ks. Achilles  

^atti w piśmie z 1907 r. o rękopisach  Leonardo  

da Vinci w Am brosian  a gorzko uskarżał się na tę

Czytelnika, zapisz się na członka 
Papieskiego Dzieła Rozkrzewienia Wiary Św«
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( P o w i e ś ć  z  p i e r w s z e g o  w i e k u ' d z i e j ó w  

c h r z e ś c i j a ń s k i c h ,  o s n u t a  n a  t l e  h i s t o r y c z n e m . )

V I I I .

W i e l k a n o c .

( C i ą g  d a l s z y ) .

O g r a n i c z y ł  o  i l e  t y l k o  s i e  d a ł o , p r z e s t a w a n i e  

i c h  z  r o d z i c a m i , p o l e c i ł  n a u c z y c i e l o w i K w i n t y l i a n o *  

w i , b y  i m  z o h y d z i ł  Ż y d ó w  i i c h  z w y c z a j e , a z b u ­

r z e n i e  J e r o z o l i m y , i c h  n a r o d o w e j  ś w i ę t o ś c i , p r z e d ­

s t a w i ł  i m  j a k o  w i d o c z n e  d z i e ł o  b o g ó w ; a b y , p o k a ­

z u j ą c  i m  ł u k  T y t u s a ,  n a  k t ó r y m  b y ł o  p r z e d s t a w i o ­

n e  z ł u p i e n i e  ś w i ą t y n i , s t a r a ł  s i e  w  n i c h  r o z b u d z i ć  

d u m ę  r o d o w ą  —  a  s e k t ę  N a z a r e ń c z y k ó w  p r z e d s t a ­

w i ć  j a k o  z a b o b o n n y c h  f a n a t y k ó w .

P r z y  z n a n e j  w y m o w i e  b y ł o b y  s i ę  m o ż e  K w i n -  

t y l i a n o w i u d a ł o  d o p i ą ć  z a m i e r z o n e g o  p r z e z  c e s a r z a  

c e l u , a l e  n i e b o  z e s ł a ł o  c h ł o p c o m  d w ó c h a n i o ł ó w  

S t r ó ż ó w ,  n i w e c z ą c y c h  z ł y  w p ł y w  n a u c z y c i e l a .

B y l i t o  d w a j s t a r c y  N e r e u s z  i  A c b i l l e u s z .  D o -  

m i c y ł l a  d o w i e d z i a w s z y  s i ę , ż e  n a u c z y c i e l  j e j  s y n ó w  

u t o p i ł s i ę  z  o b a w y  p r z e d  c e s a r z e m , p r z e d s t a w i ł a  

n a  j e g o  m i e j s c e  o b u  s t a r c ó w , D o m i c j a n z a ś n i e  

b y ł  w  s t a n i e  j e j  t e g o  o d m ó w i ć . N i e  p o t r z e b a t u  

d o d a w a ć ,  j a k  z b a w i e n n y  o p ó r s t a w i a l i o n i z ł y m  

w p ł y w o m  d w o r u  n a  u m y s ł y  c h ł o p c ó w .

N i e  m n i e j  z b a w i e n n i e  o d d z i a ł y w a ł o  n a  m a l c ó w  

p r z e s t a w a n i e  z  m a ł ą  I r e n ą . B y ł a  o n a d l a n i c h  

t y l e ,  c o  s ł o w o  o b u  s t a r c ó w . N a u c z y ł a  i c h  t a k ż e ,  

j a k  s i ę  z a c h o w a ć  m a j ą  w  ś w i ą t y n i M i n e r w y ,  g d z i e  

j a k o  c a m i l l i w y s t ę p o w a ć  m i e l i  i  k a z a ł a  i m  w  d u ­

s z y  p o w t a r z a ć  t e  s ł o w a . P f e !  o b r z y d l i w a  I H i n e r w o ,  

n i e  c h c ę  n i c  o t o b i e  w i e d z i e ć , t y  n i e  j e s t e ś  ż a d n ą  

o o g i n i ą , t y l k o  s i o s t r ą  s z a t a n a , a  t w ó j  o j c i e c  J o w i s z  

j e s t  o j c e m  w s z y s t k i c h  c z a r t ó w .

W  o w y c h  c z a s a c h  z w y k l e  n i e  u d z i e l a n o  c h r z t u  

d z i e c i o m ,  p o n i e w a ż  j e d n a k  b y l i w  c i ą g ł e m  n i e b e z ­

p i e c z e ń s t w i e , o b j a w i l i  r o d z i c e  P a p i e ż o w i ż y c z e n i e ,  

a b y  w  n a j b l i ż s z ą  W i e l k a n o c  o c h r z c o n o  i c h  d z i e c i  

i  u d z i e l o n o  i m  S a k r a m e n t u  O ł t a r z a . B i s k u p  K l e ­

m e n s  z g o d z i ł  s i ę  n a  t o  c h ę t n i e  a  p r z y g o t o w a n i e m  

d o  C h r z t u  ś w i ę t e g o  m i e l i  s i ę - z a j ą ć  N e r e u s z  i  A c h i l  

l e u s z . K t ó ż  b y ł b y  l e p s z y  d o  t e g o ? W i d z i e l i p r z e ­

ś l a d o w a n i e  K o ś c i o ł a  p o d  N e r o n e m , c u d o w n ą w y ­

t r w a ł o ś ć  p i e r w s z y c h  m ę c z e n n i k ó w ,  c o  p r z e c i e ż  b y ­

ł o  p o w o d e m  i c h  n a w r ó c e n i a . C h ł o p c y  s ł u c h a l i z  

u w a g ą  i  z a j ę c i e m , j a k  i m  s t a r c y  o p o w i a d a l i  o  o b u  

k s i ą ż ę t a c h  a p o s t o l s k i c h . N e r e u s z a i A c h i l l e u s z a  

t a k ż e  o c h r z c i ł P i o t r  ś w i ę t y  p o z a  m i a s t e m  p r z y  n o -  

m e n t a ń s k i e j d r o d z e , w  p o d z i e m n e m  s k l e p i e n i u ,  

k t ó r e ,  j a k o  j e d y n e  s c h r o n i s k o , p o d c z a s p r z e ś l a d o ­

w a n i a  p o z o s t a ł o  p r z y  c h r z e ś c i j a n a c h . P o  ś m i e r ­

c i  N e r o n a , k i e d y  s i ę  p r z e ś l a d o w a n i e  s k o ń c z y ł o , w y ­

b u d o w a n o  w  t e r n  m i e j s c u ,  w  c e l u  u w i e c z n i e n i a  p a ­

m i ę c i  o b u  k s i ą ż ą t  a p o s t o l s k i c h , w s p a n i a ł ą  k a p l i c ę ,  

w  k t ó r e j z n a j d o w a ł a  s i ę  w y r z e ź b i o n a  w  k a m i e n i u  

c a t h e d r a , t o  j e s t  t r o n  b i s k u p i .

C h ł o p c y  b y l i  j u ż  n i e r a z  w  t e j k a p l i c y , g d y ż  

t u  K o ś c i ó ł  o b c h o d z i ł  b o w i e m  w  l u t y m  u r o c z y s t o ś ć  

K a t e d r y  ś w . P i o t r a , k t ó r y  t u t a j  g ł o s i ł  E w a n g e l i ę ,  

u d z i e l a ł C h r z t u  ś w i ę t e g o , s p r a w o w a ł t a j e m n i c e  

W i a r y  ś w i ę t e j  i w z m a c n i a ł  w y z n a w c ó w  i d ą c y c h  n a  

ś m i e r ć  m ę c z e ń s k ą .

D o  g r o m a d k i u c z n i ó w  n a l e ż a ł i S y g a m b e r u  

O d  c h w i l i  g d y  D o m i c j a n o w i , p o d z i w i a j ą c  j e ­

g o  c e l n o ś ć , t a k i  h o ł d  n a  s w ó j s p o s ó b  z ł o ż y ł , p o l u ­

b i ł  g o  c e s a r z  i p r z y d a ł g o  o b u  m ł o d y m  c e z a r o m  

j a k o  d o z ó r c ę  p r z y  z a b a w a c h . Z a r a z  w  p i e r w s z y m  

d n i u ,  g d y  o b j ą ł  s w e  o b o w i ą z k i ,  r o z w e s e l i ł p o n u r e ­

g o  c e s a r z a  w i d o k i e m ,  j a k  m ł o d z i c e z a r o w i e  w r a c a ­

j ą c  z  p r z e c h a d z k i ,  n a  s z e r o k i c h  j e g o  b a r k a c h s i e ­

d z ą c ,  j a k  n a  k o n i u ,  d o  d o m u  w r a c a l i .

—  P a t r z , p a n i e !  —  z a w o ł a ł m ł o d y D o m i ­

c j a n  z  m i n ą  t r y u m f u j ą c ą  —  j a k  w s p a n i a ł e g o  k o n i a  

m a m y . G d y  b ę d ę  d u ż y m , m u s i s z  m i ę  p o s ł a ć d o  

N i e m i e c  n a  w y p r a w ę  w o j e n n ą ,  a  w  ł u p i e  p r z y p r o ­

w a d z ę  c i  t y s i ą c e  t a k i c h  k o n i .

S y g a m b e r  p r z y s ł u c h i w a ł  s i ę  c h ę t n i e  o p o w i a d a "  

n i u  s t a r c ó w  o  Z b a w i c i e l u ,  p r z e r y w a j ą c  c z ę s t o  n a i ’  

w n e m i ,  j e m u  w ł a ś c i w e m i u w a g a m i . I  t o ,  g d y  s ł y "  

s z a ł  o p o w i a d a n i e  o  w y m o r d o w a n i u  n i e w i n n y c h  d z i a ­

t e k  w  B e t l e e m  i  u c i e c z c e  Z b a w i c i e l a d o  E g i p t u ,  

n i e  m o g ł o  m u  s i ę  w  g ł o w i e  p o m i e ś c i ć ,  c z e m u  P a n  

B ó g  n i e  z e s ł a ł  c h o ć  j e d n e g o  l e g j o n u  w o j s k  n i e ­

b i e s k i c h  p r z e c i w  H e r o d o w i . S ł y s z ą c  z a ś  o c u d o -  

w n e m  r o z m n o ż e n i u  c h l e b a , p o w i e d z i a ł , ż e Z b a w i ­

c i e l  m ó g ł b y  b y ł  t e ż  c h o ć  t r o c h ę  w i n a  d a ć  Ż y d o m .  

N i e  m ó g ł  t e ż  d a r o w a ć  ś w . P i o t r o w i , ż e  t y l k o  l i ­

c h o  u c i ą ł  I H a l c h u s o w i . —  P i o t r  z ł y w o j o w n i k  — —  

z a w o ł a ł  —  w s z y s t k i m  g ł o w y  u c i ą ć . —  N a  w i e ś ć  o  

u c i e c z c e  s t r a ż y  r z y m s k i e j p o d c z a s  z m a r t w y c h w s t a ­

n i a  Z b a w i c i e l a ,  p o t r z ą s ł  g ł o w ą  i p o w i e d z i a ł ,  ż e  t e ­

g o  n i e  z r o b i l i b y  n i g d y  G e r m a n o w i e .

W e d ł u g  s t a r o ż y t n e g o  z w y c z a j u  u  c h r z e ś c i j a n  

u d z i e l a n o  C h r z t u  ś w i ę t e g o *  w  W i e l k a n o c . P o p r z e ­

d z a ł a  g o  n a u k a  o  S a k r a m e n c i e  O ł t a r z a ,  k t ó r e j n o -  

w o c h r z c z e ń c o m  d o p i e r o  w  o s t a t n i e j c h w i l i  u d z i e l a ­

n o . P o t e m  w r a z  z  w s z y s t k i m i  w i e r n y m i p r z y s t ę ­

p o w a l i i  n e o f i c i  d o  S t o ł u  P a ń s k i e g o .

D o m i c j a n  o d c i ą ł  p o  o s t a t n i m  w y p a d k u  z u p e ł *  

n i e  s t y c z n o ś ć  r o d z i c ó w  z  m ł o d y m i  c e z a r a m i , p r z e z  

c o  w y d a w a ł o  s i ę  p r a w i e  n i e p o d o b i e ń s t w e m ,  a b y  w  

n o c  o z n a c z o n ą  o d d a l i ć  s i ę  m o g l i . P o z w o l e n i e  t r u ­

d n o  b y ł o  u z y s k a ć , b o  i  c ó ż  z a  p o w ó d  p o d a ć  m o ż n a  

b y ł o , a  o  t ą j e m n e m  w y j ś c i u  i  m o w y  b y ć  n i e m o ­

g ł o . W  c z a s i e  p r z e ś l a d o w a ń  u d z i e l a n o  w p r a w d z i e  

S a k r a m e n t u  C h r z t u  ś w i ę t e g o  z  o p u s z c z e n i e m  { t o w a ­

r z y s z ą c y c h  m u  c e r e m o n j i ,  c o  d o  o b u  c h ł o p c ó w  j e ­

d n a k  ż y c z y l i  s o b i e  r o d z i c e , a b y C h r z e s t ś w i ę t y  

m ó g ł  s i ę  o d b y ć  o  i l e  m o ż n o ś c i w  j a k  n a j u r o c z y ­

s t s z y  s p o s ó b .

M i ł o ś ć  u m i e  j e d n a k  w y n a l e ź ć  s p o s o b y .

N a  k i l k a  d n i  p r z e d  W i e l k a n o c ą  p r z y b y ł  P e t r o -  

n i u s z  S e c u n d u s  d o  c e s a r z a .

—  P a n i e !  —  r z e k i  —  p r e t o r j a n i e  n i e d a j ł  

m i  s p o k o j u , c h c ą  c i  b o w i e m  p r z e d ł o ż y ć  p r o ś b ę  j a ­

k ą ś ;  G e r m a n o w i e  s ł u ż ą c y  w  g w a r d j i z w y k l e  o b c h o ­

d z ą  ś w i ę t o  w i o s n y  ć w i c z e n i a m i i  t a ń c a m i w o j e n n e -  

m i ,  j a k  t o  j e s t  z w y c z a j e m  w  i c h  o j c z y ź n i e . P r o ­

s z ą  o n i ,  a b y  t a k ż e  o b a j  m ł o d z i  c e z a r o w i e  z a s z c z y ­

c i l i  i c h  z a b a w ę  s w ą  o b e c n o ś c i ą . N i e  w i e m  j e d n a k  

c z y  w a s z a  b o s k o ś ć  z e z w o l i , a b y  c h ł o p c y  w  n o c y . . . .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i )
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J . E . ke . b iskup S tan isław  W ojciech  zam iano ­
w ał radcą duchow nym  ks. prób . F r. O kon iew sk ie­
go z 8 ianow a; adm in istrato ram i: ks. E dw arda D u ­
szyńskiego z G rudziądza w P ogódkach , ks. S y lw e ­
stra  F elchnera z G rudziądza w P apow ie  T oruńsk iem , 
ks. A nastazego K urow sk iego z K olibek w  N ow ej-  
w si K ró lew sk ie j, ks. A m brożego L ew andow sk iego  
z C hełm na w S ypn iew ie , ks. Jerzego R ah lm a z  
G oręczyna w Z dro jach ; kura tu sam i ks. B ernarda  
D ąbrow sk iego z K am ien ia w  zak ładzie  św . A nny w  
K am ien iu , ks. P aw ła G looka z W . C zystego w  szp i­
ta lu m iejsk im w T orun iu , ks Jana P ronobisa z  
T orun ia w G rębocin ie , ks. W acław a P ruszaka z  
C hełm na w K olibkach , ks. S tan isław a R oeh lego z  
K ijew a w  K ręgu , ks. A ug . S cbw an itza z K am ien ia  
w P ruszczu (dek . św ieck i), ks. F ranciszka W ęsio rę  
z L uzina w S zym barku : pow oła ł na w ikarja t: ks. 
F elik sa B orow sk iego z G rudziądza  do N ow ejcerkw i,  
ks. F ranciszka B uruck iego  z  S ypn  ew a do C hełm na, 
ks. S zym ona D resz lera z L isew a do P elp lina przy  
kated rze , ks. R om ana G dańoa z O rzechow a do  
G rudziądza przy kośc ie le św M iko ła ja , ks. F ran ­
c iszka G rabańsk iego z U hela do S trzepcza, ks. 
L eona G rzenkow icza z F ordonu do K ielna , ks. N i­
kodem a Januszew sk iego z L ub iew a do L uzina , ks  
K ajetana R aszew sk iego  z G rudziądza do Ż ubkow a,  
ks. K onrada K lina ze S w iecia na M okre p . T oruń , 
ks. A lo jzego  L ew andow sk iego  z Ż ukow a do P elp li­
na przy kated rze, zarazem  jako sek re tarza gene ­
ra lnego A kcji K ato lick ie j d iecez ji chełm ińsk ie j, ks. 
K onstan tego M alinow sk iego z G rudziądza do  Z ble ­
w a, ks. T ad . M alinow skiego z W udzyna do D zia ł­
dow a, ks. Jana M ickho lza z D zia łdow a do R adzy_  
na , ks. P aw ła P apen fusa z N ow ejcerkw i do Ł ebcz ft 
jako ekspozy ta , ks. B ron isław a P okorsk iego z U hel- 
k ie jłąk i do G rudziądza przy kośc ie le św . M iko ła ja , 
ks. A nton iego P risa z S zym barka do G oręczyna,  
ks. Józefa R ad tkego z P apow a B iskup iego do P ie-  
n iążkow a, ks. Leona Schliepa ze Zblewa 
do Chełmży, ks. B ron isław a S m oleńsk iego z  
K ielna  doO strow itego  (dek .go lubsk i) jako  ekspozy ta

Odpust jubileuszowy.

W  n iedzielę 8 bm . odby ł się w parafji N P  
M arji w T orun iu doroczny odpust z okazji dn ia  
N iepokalanego P oczęcia N P M arji. O dpust ten  
m iał cechy szczegó ln ie uroczyste z pow odu przy ­
padające j w tym  dn iu 75-ej roczn icy og łoszen ia  
dogm atu N iepokalanego P oczęcia . —  P rastarą na ­
szą św iątyn ię m arjacką na w szystk ich nabożeń ­
stw ach w ypełn iały tłum y w iernych . D o spow iedzi 
i do K om unji św . przystąp iło przeszło 4 .000 osób . 
U roczystą sum ę odpraw ił ks. radca S trogu lsk i, ka ­
zan ie w ygłosił redem pto rysta o . G órsk i, zaś dru -  
g iekazan ie (o godz . 12-e j) ks. Z arem ba. O dpust 

zakończy ły uroczyste n ieszpo ry z w ystaw ien iem  
tfa jśw . S akram en tu .

R ozpow szecto iąjc ie Przegląd Pomorski!

Ołtarz wielki w kościele.

(O p is parafii i kośc io ła podaliśm y  ju t w  jednym  
z poprzedn ich num erów „S lrzerhy R odzinnej".)

Beatyf ikitcja 136 męczenników 
angielskich.

D nia 9 . 12 . 1929r. został og łoszony dek re t 
pap iesk i stw ierdza jący m ęczeństw o 136 m ęczenn i­
ków ang ie lsk ich , k tó rzy będą beaty fikow ani w naj­
b liższą n iedzie lę . P ap ież w ygłosi przy te j okazji 
oko licznośc iow e przem ów ien ie .

Wiadomości kościelne.
Porządek nabożeństw.

O  godz . 6-te j R oraty
O  „  6V 2 m sza św .
O  „ 8-m ej m sza św .
O godz . 9 m sza św . g im nazja lna .
O n 9 .45 m sza św . szko lna .
O ,  lO 1/! sum a z kazan iem .

P o po ł. o godz . 3-c ie j n ieszpo ry .

W czwartek, dn ia 19 . b . m . odpraw ione  
zostan ie o godzin ie 9 e j rano  ża łobne  nabożeństw o  
za duszę śp . ks. radcy F ryn tkow sk iego .
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Jak wygląda statek „POMORZE**.
N a b y ty p rz e z W o je w ó d z k i K o m ite t O b c h o d a  

D z ie s ię c io lec ia N ie p o d leg ło śc i  (W o je w ó d z k i K o m ite t  

F lo ty  N a ro d o w ej) s ta te k sz k o ln y „ P o m o rz e " . —  

z o s ta ł z b u d o w an y w  ro k u 1 9 0 9 p rz e z z n a n ą n ie ­

m ie c k ą s to cz n ię „ B lo h m  u . V o ss" w  H a m b u rg u  -  

ja k o s ta te k sz k o ln y n ie m ie c k ie j m a ry n a rk i  

H a n d lo w e j i o trz y m a ł n a zw ę  „ P rin zE ite l F rie d r ic h '* .

W  c z a s ie w o jn y św ia to w e j z o s ta ł w z ię ty d o  

n ie w o li a m e ry k a ń sk ie j —  p o c ze m  n a p o d s ta w ie  

T ra k ta tu W e rsa lsk ieg o  p rz y p a d ł n a w ła sn o ść  rz ą ­

d u  f ra n c u sk ie g o . R z ą d f ra n c u sk i sp rz e d a ł g o  w ie l­

k ie m u p rz e m y sło w c o w i b a r . d e F o rre s t, k tó ry  p rz e ­

m ia n o w a ł „ P rin z a* 4 n a „ C o lb e rt* .

„ P rin z E ite l F rie d r ic h " —  ,C o lb e r t" a  o b e »  

c n ie „ P o m o rz e" —  je s t to d u ż y tró jm asz to w y ż a ­

g lo w ie c d łu g o śc i 7 0 m . sz e r . 1 2 m . o w y p o rn o śc i  

o k o ło 2 .6 0 0 to n , o trz ec h p o k ła d a ch , z b u d o w a n y  

n ie z w y k le trw a le i so lid n ie (z g o d n ie  o rz e k ły w szy ­

s tk ie K o m is je T e ch n ic zn e ) ta k , ż e n ie  b y ł z u p e łn ie  

p rz ez N ie m c ó w  u b e z p ie c z o n y , g d y ż m n o g o ść g ro d z i 

w o d o sz cz e ln y ch i ic h ro z k ła d w y k lu c za p ra w ie  

m o ż n o ść z a to p ie n ia s ta tk u  p rz y n a jb a rd z ie j n ie p o ­

m y ś ln y c h w a ru n k a c h a w a rji.

„ P o m o rz e " m o rze p o m ieśc ić  o b o k  z a ło g i i p e r­

so n e lu in s tru k c y jn e g o —  1 9 3 u c z n ió w  (L w ó w  o k o ­

ło  6 0 ) , ro z k ład p o m ie sz c z eń c z y n i z a d o ść n a jb a r ­

d z ie j n o w o c z esn y m  w y m ag a n io m sz k o le n ia .

C e n a n a b y c ia s ta tk u w y n o s i 7 .0 0 0 fa n tó w  

sz te r lin g ó w  c o  s ta n o w i w  p rz e lic z e n iu  n a  z ło te  o k o ło  

3 1 1 .0 0 0  z ł. U rz ąd z e n ia k a b in , p e w n e p rz e ró b k i 

te c h n icz n e , z a o p a trz e n ie w  n o w y z u p e łn ie sp rz ę t 

ie g la rsk o -n a u k o w y —  k o sz to w a ć b ę d z ie d a lszy c h  

1 .2 0 0 .0 0 0 — 1 .3 0 0 ,0 0 0 z ł. P la n  p ra c te c h n ic z n y ch  

i n a d z ó r fa c h o w y  n a d  n ie m i w y k o n u je M in is te rs tw o  
p rze m y słu i H a n d lu .

K w o tę p o w y ż szą z o b o w iąz a ł s ię p o k ry ć W o ­

je w ó d z k i K o m ite t O b c h o d u D z ie s ię c io le c ia N ie p o ­

d le g ło śc i re a liz u ją c sw o ją u c h w a łę z d n ia 2 6  

p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 8 ro k u . —  N ie w ą tp im y , ż e c a łe  

sp o łe c ze ń stw o p o m o rsk ie  ja k n a jg o ręc e j p o p rz e  

a k c ję K o m ite tu —  n ie sz c zę d z ą c n a te n  c e l d o b ro ­

w o ln y c h d a lsz y c h o fia r —  S ta te k  „ P o m o rz e“  to  d u ­
m a Z ie m i P o m o rsk ie j! .

Z Pomorza.
Toruń. (F a b ry k a fa łszy w y c h p ie n ię d zy ) . 

P rz y trzy m a n y tu  z o s ta ł M iec zy s ław  B ą k , ja k o p o ­

d e jrza n y o p o d rab ia n ie p ie n ię d zy i ro b o tn ik  je g o  

K a z im ie rz Ja rz ą b e k  ja k o p o d e jrza n y o  p u sz c z en ie  

w o b ie g fa łsz y w y c h m o n e t.

Wstrząsająca katastrofa lotnicza w 

Toruniu. W c z o ra j o k o ło  g o d z . 1 6 -e j w y d a rzy ła  

« ię w  T o ru n iu  w strzą sa ją ca k a ta s tro fa  'lo tn ic za .

S a m o lo t m a rk i B re g u e t 1 4 u le g ł p o d c za s  

p rz y m u so w e g o lą d o w a n ia w  p o b liżu d w o rc a  T o ru ń  

p ó łn o c n y , w  o k o licy  lo tn isk a k a ta stro f ie .

K a p ita n -p ilo t M o sz c ze ń sk i z B y d g o sz c z y  p o n ió s ł 
śm ie rć n a m ie jsc u , m e c h an ik s ta rsz y sze reg o w ie c  

T llu s ia ł z c e n tra ln e g o w y sz k o le n ia p o d o fic e ró w  w  

B y d g o szc z y o d n ió sł p o w a ż n e o b ra że n ia . C ię ż k o  

ra n n eg o m e ch a n ik a p rz e w ie z io n o d o sz p ita la .

A p a ra t u le g ł z u p e łn em u ro z b ic iu .

Wystawa kanarków. T o w , H o d o w c ó w  
k a n a rk ó w , .K a n a r ja ‘ * u rz ą d z a w  d n ia c h 1 5 i 1 6  

b m , w  sa li S trze ln ic y , u l, P rz ed z am c ze , p ie rw sz ą  

w y s ta w ę k a n a rk ó w , p o łąc z o n ą z k o n k u rse m  śp ie ­

w u o n a g ro d y . Z a rz ąd T o w . H o d o w c ó w  K a n a r­

k ó w  p ro s i g o rąc o p u b lic z n o ść o z w ie d ze n ie w y s ta ­

w y  i p o p a rc ie to w arz y s tw a .

Wykład ks. Leśnobrodzkiego b. ge­

nerała. D n ia 1 2 b m . p rz y b y ł d o T o ru n ia  

b y ły g e n e ra ł w o jsk ro sy jsk ic h , o b e c n ie k s . k a to ­

l ic k i, k tó ry w y g ło s i w  sa li „ D w o ru A rtu ra “ c y k l  

w y k ła d ó w  n a te m a t n ieb e zp iec z eń s tw a  b o lsze w iz -  

m u i ż y d o s tw a w  P o lsc e . O d c z y ty o d b ę d ą s ię w  

d n iac h 1 3 , 1 4 i 1 5 b m . o g o d z . 2 0 -e j.

Starogard. (M o rd e rs tw o  c z y  sa m o b ó js tw o )?  
Z e S ta ro g a rd u  d o n o sz ą : Z n a le z io n o  n a  sz o sie id ą ­

cej z e S ta ro g ard u  d o K o śc ie rzy n y z w ło k i s ta rsze ­

g o c z ło w ie k a . Ś le d z tw o w y k a ż e c z y z a c h o d z i tu  

w y p a d e k m o rd e rs tw a , 's a m o b ó js tw a , e w tl. n a g łe j 
śm ie rc i.

NOwemiasto. („ T ru p ia g ło w a "  u b e z w ła d -  
n io n a ). W c ią g u o s ta tn ic h ty g o d n i k ilk u p o w a ż ­

n y c h  o b y w a te li tu t. p o w ia tu  o trzy m a ło  l is ty  a n o n i ­

m o w e z p o d p ise m  „ tru p ia g ło w a " lu b b e z p o d p i­

su , z z a w ez w a n ie m  z ło że n ia n a  p e w n e m  o z n a c z o -  

n e m m ie jscu w ię k sze j su m y  p ie n ięd z y  (2 .0 0 0 ,—  

5 .0 0 0 ,— lO .O O O ,— ) w  p o rz e n o c n e j. A u to r g ro z ił,  

ta w  ra z ie  n ie z ło ż e n ia , p o d p a li  s to g i, z a b u d o w an ia  

g o sp o d a rc z e lu b w y m o rd u je ro d z in y z a in te re so w a ­

n y c h . Z a w ia d o m io n a o p o w y ż sz e j sp raw ie p o lic ja  

c z y n iła e n e rg ic z n e p o sz u k iw a n ia , w  re z u ltac ie k tó ­

ry c h u d a ło s ię sc h w y ta ć a u to ra o w y c h l is tó w , w  

o so b ie sy n a ro ln ik a m . z B ra tja n a , k tó ry  p o p rz e d ­

n io m ia ł p ie k a rn ię w  p o w . b ro d n ic k im , a n ie d aw ­

n o w y sze d ł z w ię z ie n ia z B ro d n ic y . „ T ra p ią G ło ­

w ę " a re sz to w a n o i o d s ta w io n o d o w ię z ie n ia w  

B ro d n ic y , g d z ie o d b y w a d a lsz e . ,s tu d ja“ .

Brodnica. (P o ż a r m ły n a p a ń stw o w e g o ) . W  

n o c y z d n ia 1 0 n a 1 1 b m . p o m ię d z y  g o d z . 2 4 a  1  

sp a lił s ię d o sz cz ę tn ie m ły n w o d n y w  G rz m ię cy  

p o w . B ro d n ic a , n a leż ą cy  d o  D y re k c ji L a só w  P a ń stw ,  

w  T o ru n iu w a rto śc i o k o ło 1 0 0 d o 1 2 0 ty s . z ł. 

M ły n u b e z p ie cz o n y b y ł w ró ż n y c h to w a rz y s tw a ch  

n a su m ę d o ty c h c z as n ie z n an ą , g d y ż p o lisa z n a jd u ­

je s ię w D y re k c ji. P rz y c zy n y p o w s ta n ia p o ż a ru  

d o ty c h c za s n ie w y ja śn io n o .

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 1 3 g ru d n ia 1 9 2 9 r .

KALENDARZYK.

P ią tek : f  Ł u c ji, O ty lji , S a rt.

S o b o ta  : N ik a reg o , S p iry d jo n a

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.

D y ż u r n ie d z ie ln y i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a sy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o d n iu  p . d r . 

N a p ió rk o w sk i. 

NOCNY DYŻUR APTEK.

„ A p tek a p o d O rłe m '4 p . W o lsk ieg o .

— Komu odbiorą koncesją? W z w ią ­
z k u z z b liżą ją cy m  s ię te rm in e m  re w iz ji k o n c e sy j  

sz y n k a rsk ic h , p rz y p ad a ją cy m  z d n ie m  3 1 . b m . d o ­

w ia d u je m y s ię , ż e M in is te rs tw o S k a rb u z d e ­

c y d o w a ło b e z w zg lę d n ie c o fn ąć k o n c e s je n a s tę p u ją ­

c y m  k a teg o rjo m  d o ty ch c za so w y c h  k o n ce s jo n a rju szy :  

w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie u tra c ą k o n ce s je w sz y stk ie  

te o so b y , k tó re b y ły sk a z an e z a p rz ek ro c ze n ia  

k a rn o -sk a rb o w e o ra z o so b y p o s ia d a ją c e m a ją te k  
p rz ek ra cz a ją c y  w y so k o ść lO Ó .O O O zł. z y sk u  ro c z n e g o .

— Godziny handlu w okresie przed­

świątecznym. W k ró tce  u k a że  s ię ro z p o rz ąd z e ­

n ie m in . sp ra w  w e w n ę trzn y c h , w y d a n e w  p o ro ż u *  

m ie n iu z m in . p ra cy  o ra z p rz e m y słu i h a n d lu w  

sp raw ie p rz e d łu ż e n ia g o d z in h a n d lu w  o k re s ie  

p rz e d św ią te c z n y m B o ż e g o N a ro d z e n ia . W e d łu g  

te g o ro z p o rz ąd z e n ia , w  d n iac h 1 8 , 1 9 . 2 0 , i 2 3  

b m . sk lep y b ę d ą o tw a rte d o g o d z . 2 1 . w  d n iu 2 2  

b m . w  n ie d z ie lę , o d  g o d z . 1 3 d o 1 8 , w d z ień  w i­

g ilijn y t j . 2 4 w sz y stk ie sk le p y ® b ęd ą m u s ia ły b y ć  

z a m k n ię te o g o d z . 1 8 .

— Wypłata dla ubogich. S ta ra n iem  
c z y n n ik ó w  k o m p e te n tn y c h  o ra z T o w . O p ie k i n a d ż e ­

b ra k a m i o d b ę d z ie s ię w  c z w arte k  d n ia 1 9 . b . m , 

w y d z ie la n ie z a p o m o g i g w ia z d k o w e j b ie d n y m  g ro d u  

n a sze g o , w  w y so k o śc i 1 0 -z ł. k a ż d em u ,

W id z im y  w ię c , ż e W ła d ze o ra z in n e to w a ­

rz y s tw a d o b ro c z y n n e s ta ra ją s ię , b y o trze ć łz ę  

sm u tk u  i n ę d z y n ie je d n e m u b ie d ak o w i w  o k re s ie  

g w ia zd k o w y m .

— Otwarcie kuchni dla ubogich 

D o n o sz ą n a m , ż e w e w to rek , d n ia 1 7 . b m . n a s tą ­

p i o tw a rc ie k u c h n i d la u b o g ic h w R z e ź n i, sk ą d  

b ie d n i n a sz eg o m ia s ta , o trz y m y w ać  b ę d ą  b e z p ła tn e  

o b ia d y .
Z u z n a n iem  p o d k reś lić trze b a s ta ran ia  W ła d z  

o ra z o fia rn o ść n a sz eg o O b y w a te ls tw a , k tó re d o k ła ­

d a ją w sz e lk ic h s il , b y  u lż y ć  b ie d n y m  n a sz eg o  g ro d u ,

— Kradzież. W  n o c y z 6 n a 7 b m , n ie ­

z n a n i sp ra w cy d o s ta li s ię z a p o m o cą w y tło cz e n ia  

sz y b y  w  d rz w ia ch  i o tw o rz en ia  d rz w i k lu c z e m ,k tó ry  

s ię w  d rz w ia ch  z n a jd o w a ł, d o sk le p u  rz eź n ik a S te  • 

fa n a D o m ża lsk ie g o w  C h e łm ż y p rz y  u l. G ło w a c k ie ­

g o 1 , g d z ie sk ra d li k ilk a k g . s ło n in y  i w ę d lin y  

o ra z k ilk a z ło ty c h w  m o n e c ie , k tó ra z n a jd o w a ła  

s ię w  k a s ie  d z ien n e j. S p ra w c y  n a  m ie jsc u  ż a d n y c h  

ś la d ó w  n ie p o z o s taw ili. „

— Z życia Stow. Młodych Polek w m. 
W  u b . n ie d z ie lę o d b y ło  s ię w A u li S z k o ły W y d z . 

o g o d z . 2 -g ie j p o  p o łu d n iu  p le n a rn e z eb ra n ie S to w . 

M ł. P o le k , p rz y u d z ia le 2 8 d ru h e n .
Z e b ra n ie z a g a iła d -n a p re z esk a  h a s łe m  „ S p ra ­

w ie s łu ż“ p o k tó re m  w sz y stk ie  d -n y  ra z em  o d śp ie ­

w a ły  c sę ść „ N a d o lin ie z aw ie ru ch a " .

P o s tw ie rd z e n iu o b e c n o śc i d -e n i o d c zy ta n iu  

p ro to k o łu  z o s t. z e b ra n ia p le n a rn e g o p rz ez d -n ę  

se k re ta rk ę , n a s tąp ił p o u c z a ją cy  w y k ła d  w ic ep a tro n -  

k i p . D z ięg ie lew sk ie j „ O  N ie p o k a la n ie P o c zę te j" ,  

k tó ry d -n y w y s łu c h a ły w  w ie lk iem  sk u p ie n iu . '

W  w o ln y c h  g ło sac h  o m a w ia n o sp raw ę , b lisk ie ­

g o o p ła tk a , i p o w e so ły m m o n o lo g u „ S p o k o jn a  

o so b a “ w y g ło sz o n y m  p rze z d -n ę S z u p ry c iń sk ą , z e ­

b ra n ie  z a m k n ię to  o d śp ie w a n ie m  „ H y m n u " i h a s łe m  

„ S p ra w ie s łu ż !" .

— Wakacje przedświąteczne w szko 
łach zawodowych dokształcających. 
D y r. S z k o ły P rz em y s ło w o - D o k sz ta łc a ją c e j z a ­

w ia d am ia p p . p ra c o d a w c ó w ^ p rz em y s ło w c ó w ), ż e  

s to so w n ie d o ro z p o rzą d z en ia  M in is te rs tw a W . R .  

0 . P . z d n ia 1 3  p a ź d z ie rn ik a  u b . r . są w o ln e o d  

n a u k i 7 d n i p o p rz ed z a ją c y ch  św ię ta B o ż e g o N a ro ­

d z e n ia .

R o z p o rzą d z e n ie p o w y ż sze m a n a c e lu  u ła tw ie ­

n ie w  o k re s ie p rz e d św ią te c z n y m  in te n sy w n ie jsz e j 

p ra c y w  p rz ed s ię b io rs tw a c h rz em ie śln icz y ch  i h a n ­

d lo w y c h , k tó re z a tru d n ia ją u c z n ió w . W a k ac je B o ­

ż e g o N a ro d z e n ia trw a ć b ę d ą o d 1 8 g ru d n ia b . r .  

d o 2 s ty c z n ia w łą cz n ie . P o d ję c ie  n a u k i w  p ią te k , 

d n ia 3  s ty c zn ia 1 9 3 0 ro k u .

— Nareszcie skończyły się nadzie­

je. W d n iu w c zo ra jsz y m n a s tą p iło o s ta ­

te c z n ie o tw a rc ie k in a „ S ło ń c e" z in a u g u rac y jn ą  

sz tu k ą w y tw ó rn i f ilm o w e j „ M arw in -f ilm " p . t .  

„Panienka z chmur":
D y re k c ja k in a p rz y rze k ła O b y w ate ls tw u  z a  p o ­

ś re d n ic tw e m  „ P rze g ląd u " , ż e s ta ra ć s ię  b ę d z ie , b y  

w y św ie tlić  p o w y ż szy o b ra z i o b ie tn icy d o trz y m a ła .

D z iś , w  p ią te k , d u ia 1 3 . b m . w y św ie tlać b ę ­

d z ie k in o „ S ło ń ce " i „ S ty lo w e " w c z o ra jsz y o b ra z  

,,Panienka z chmur".
Ju ż z e w z g lę d u n a to , ż e w  o b ra z ie ty m  w y ­

s tę p u je n a sz  ro d a k  p . Zygmunt Wielgoszew- 

ski, w a rto o b ra z te n z o b a c z y ć .

Program radiofoniczny.
Piątek, 13 grudnia.

Warszawa. 1 6 ,1 5 : M u z y k a z p ły t g ra m o ­

fo n o w y c h . 1 7 ,1 5 : „ 0  K ry s ty n ie , c ó rc e  L a w re n c e ,a “  

—  d r . Z  G ą s io ro w sk a S m y d to w a , 1 7 ,4 5 K o n c er t 

p o łu d n io w y c h ó ru S y b e ry jsk ieg o . 1 9 ,1 0 G ie łd a  

ro ln icz a . 1 9 ,2 5 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 

2 0 ,0 5 : P o g a d a n k a m u z y cz n a —  p . K a ro l S tro m en -  

g e r . 2 0 ,1 5 : K o n c er t sy m fo n ic z n y z F ilh a rm o n ji  

W a rsz aw sk ie j.
1 9 .0  0 : Praga. „ E w a " , o p e ra w  3 a k ta c h F o r ­

s te ra .

1 9 .0  5 — • 1 9 .3 o : Poznań. O d c z y t p . t . „ F ra n ­

c ja w sp ó łc ze sn a"
1 9 .3 0  : Brno. „ R ig o le tto * o p e ra w 3 a k tac h  

V e rd i*  e g o .
2 0 ,0 0 : Berlin. „ P a jac e " , o p e ra w  2 a k ta c h L e -  

o n c av a lla .
2 0 ,0 0 : Białogród. „ F a u s t" , o p e ra G a u m o n d a  

2 1 ,0 0 : Daventry - Experimental. „ R y sza rd . 

I I I" , tra g e d ja S h a k e sp e a re ‘a .

Kto wygrał ina loterji?

W  p ie rw szy m  d n iu c iąg n ie n ia 2 k la sy 2 0  p o i-  

sk ie j lo te r ji p o ń s tw o w e j, g łó w n ie jsz e w y g ran e p a -  

d ły n a n u m e ry n a s tęp u ją c e :

80,000 zł. n r . 8 9 0 7 1 .

20 000 zł. n r . 1 6 6 3 0 6 .

5 000 zł. n r . 5 8 1 0 3 6 0 6 5 8 .

2 000 zł. n r . 5 6 8 3 2 1 8 2 3 1 0 1 8 4 4 2 6 .-
1 OOo zł. n r . 1 0 9 6 1 6 1 5 7 5 8 6 1 6 6 6 3 5 ‘  

1 8 5 8 7 3 .
500 zł. n r . 1 0 6 7 2 8 1 1 4 6 8 6 1 5 5 7 4 6 1 7 0 6 1 0

1 8 0 3 3 4 1 9 4 4 3 9 1 9 7 8 7 4 .

Giełda zbożowa

P O Z N A Ń  d n ia  1 1 1 2 .1 9 2 9  ro k u

p ła c o n o  z a 1 0 0 k g . w z ł.

Ż y to  . . .  

P sz en ic a . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..

J
ę c zm ie ń  p rz e m ia lo w y  . . .. . ..  
ę c z m ie ń  b ro w a ro w y

O w ies
M ą k a ż y tn ia 7 0  p ro c .
M ą k a  p sz e n . 6 5  p ro c
O trę b y  ż y tn ie . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..
O trę b y  p sz e n n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .  •

2 5 ,8 0  -2 6 .5 0  
3 5 ,5 0 -3 7 ,5 0  
2 4 .5 0 — 2 5 ,5 0  
2 7 ,0 0 -3 0 ,0 0  
2 0 ,5 0 — 2 2 ,5 0  
3 9 ,5 0 -0 0 ,0 0  
5 6 .0 0 -  6 0 ,0 0  
1 6 ,0 0 -1 7 ,0 0  

1 8 ,0 0 -1 9 ,0 0

Bank Polski płacił d. 12 grudnia za

d o la ry a m e ry k a ń sk ie  

fa n ty  sz te r lin g ó w  

f ra n k i sz w a jc a rsk ie  

f ra n k i f ra n c u sk ie  

m a rk i n ie m ie c k ie

8,85-8,84 
43,32

172,4b 

34,94
212,44
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K o le jow a  34 .

D z iś  o s ta tn i r a z !

W ie lk ie a r c y d z ie ło
P o czą tek sean sów :

o godzinie 715 i 915 .

Ju tro in au g u racy jn a p rem jera d ru g iego  arcyd zie ła  p o lsk ieg o  w ed łu g  p o w ieści 
n aszeg o w ie lk ieg o  p o ety i p isarza lau rea ta m . W arszaw y  

K azim ierza P rzerw y  T etm a je ra , p t.

99łt<binaii^ pattUy <yolsiŁiej“
C E N T  M I E J S C : Ł o ż a 1 ,5 0 , r e z . i b a lk o n  1 ,2 0 , 1 . m ie js c e 0 ,S O , I I . m . 0 ,5 0 .

B e z k o n k u r e n c y jn e  o r z e ź w ia ją c e

„ S I N A L € O “ !
W o da m inera ln a , 

n atu ra ln a i a lka liczna  

O s tr o m e c k o " !
L im an ad y ! W o d a so d o w a

P I W O  G R O D Z I S K I E !
P iw o  s ło do w e san ita rn e  

b row aru b ydg osk iego  

„ U 1 A T U Ś ! 4 4 
N ajlepsze p iw a  

b ro w aru b yd go sk ieg o , jak : 

„ Z d r ó j W ie lk o p o ls k i* ' ! 

. .  P a le  A le  ( lu b ię  ! K o ź la k ! | 
ii P o r te r W ie lk o p o lsk i!  
■ ■ ■ ■ 
2 a poleca r.

ii A . D ylew sk i - C h e łm ża ii 

ii R ep roz. B ro w aru B yd g . • B yd go szcz H  
!■ u l. T o ru ń ska 25 . —  T e l. 123 . S I

!i 
ii»

s :

s :

T E R A Z

^ 3  E S ® sa  Isae l  ts^E i  ta® ®  sg

f I !  W y tw ó r n ia  p o ń c z o c h  1 ! I
N o r b e r t R e k o w s k i g

C H E Ł M ŻA  S

§  należy wykorzystać nadarzającą się g
§  okazję. Zbliża się bowiem Gwiazdka, g

Narzekamy dziś wprawdzie na brak g  
gotówki, jednakże każdy w okresie g

H  przedgwiazdkowym najwięcej kupuje. g

Każde przedsiębiorstwo wyjdzie zwy-
H  cięsko z trudnego położenia, o ile bę- g

dzie umiało zjednać sobie klientelę, g  
Sposób na to przecież tak łatwy: g  
Należy poprostu nadać rek lam ę do g  

g  jednego z najpoczytniejszych pism co- g
dziennych — a tem jest bezwarunkowo g  

„P R Z E G L Ą D P O M O R S K I'. |  

W szystko inne samo się znajdzie.

Zatem hasłem wszystkich pp. Kupców g  
i Przemysłowców na dziś i dni następne g  

g  niechaj będzie: g

I T E R A Z  lu b N I G R T  I  

I uniieśdćreklaiiiĘWPrzeoloflziePoiiiorsli. ] 
WggiiiiipaiNiiilitHiiiimiMiiiigiaiiiiiH

I d ź  d o  s k ła d u

W o jc ie c h  B a lc e r o w ic z
C h e łm ża : R yn ek 13 .

tam  kupisz najtaniej szk ło , 
p o rce lanę , fa jan s , n a-

—  kryc ia  | s to ło w e , n o że , 
O  w id e lce , łyżk i a lp ako - 
—  w e, serw isy kaw o w e  
z  i o b iad o w e, g arn itu ry  

ku ch en n e , tab le ty n i- 
k ło w e  oraz wszelkie sprzę­
ty kuchenne i domowe jako  

praemy gwiazdkowe I
P P . U r z ę d n ik o m  n a  r a ty !

m  
(fi 

N  
n  
N  
m

u

m

§  poleca trwałe 0

|p o A c z o c h y
począwszy już od 1 .—  z ł.począwszy juz oa i.-

|  s k a r p e tk i m ę s k ie o ’? !

Przyjmuje także pończochy
jak i skarpetki do |

n a d w ię z ie n ia . |

Z g N I  
w wielkim wyborze 
p o cen ach fa ­
b rycznych poleca 

S k ła d  p a p ie r u  
Druk. Przemysłowej.

O b y w a te ls tw u m . C h e łm ż y  i o k o lic y  
polecam się do wykonywania wszelkich prac 

ś lu s a r s k o  -  b u d o  w la n y c h

K am ien ie to cza ­
k i, nadające się 
dla stolarzy, stelma­
chów, rzeźuików itd. 
różnego rozmiaru z 
oprawą żelazną i bez, 
tanio do sprzedania.

W a r s z ta t  
ko w alsko -ś lu sarsk i 

C h e łm ża
ul. Paderewskiego 26.

Z a  d a r m o  
podam każdej pani 
bardzo skuteczny śro-

Strój elioitilOTj' 
w wielkim wyborze 
i po bardzo niskich  
cenach już nadszedł 

i jest oo nabycia.

Skład papieru
Druk. Przemysłowej.

tS  . • z • *i « n bardzo skuteczny  śro-
 ja k :  k o D S t r a k e H  ż e la x n ,e h ,A p a _ r ^ ^  U  d e k p r z e c iw  S

II u  p ław o m  |
Za szybki skutek po- H  

II zostanie mi każda I
 w y c h  i ż e la z n y c h ) , o g r o d z e ń  g r o b o w y c h , in s ta ­

la c j i w o d o c ią g o w y c h  i  k a n a liz a c y jn y c h , s p a w a n  
a u to g e n ic z n y c h (A u to g e n is c h e S c h w e is su n g )  
w s z y s tk ic h  m e ta li o r a z r e p a r a c y j p o m p  i r o z ­
m a ite  in n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  ś lu s a r s tw a  
Pracę wykonuję solidnie, fachowo i pod gwarancją, po cenach konkuren-

"ł cyjnych. —  Przy większych pracach daję dogodne warunki.
J Posiadając wieloletnie fachowe doświadczenie, zapewnić mogę rzetelne kJ  

■“ przeprowadzenie wszelkich prac z gwarancją kilkuletnią.

C z a r n e c k i | |
ś lusarsko -b ud ow lany
C H E Ł M Ż A S tr z e le c k a  2.

I
 przeprowadzenie wszelkich p

W ła d y s ła w
Z ak ład  ś lu sars

S tr z e le c k a  J t . C H E 1

pani wdzięczną.

A . G E B A U E R  

S te ttin ,
Friedrich - Eberstr.

J u ż n a jw y ż s z y  c z a s
zamówić

S kó rn i ■ U ltra
O tr z y m a s z  ta k o w e w  m ie js c .

DiM 1 Barżeya
C h e łm ż a ,  u l. 2 1  S ty c z n ia  6  

obok tartaku p. W eldego  
d o p ó k i zap as  s ta rczy

V  I I I I I I S n w s z e lk ie  s k ó r k i  
n il IIII Ir saro" e i p ła c ę  
II U  |l II J  y n a jw y ż sz e  c e n y  !  
P r z y jm u ję  d o  w y p r a w y  w s z e l*  
k ie g o r o d z a ju s k ó r k i , które 
wyprawiam nainowsz. systemem garb. 

P ro szę zw ied zić i p rzeko nać  s ię !

g  K o t ły  d o  p a s z y  §
U l  W a n n y , w ia d r a  o c y n k o w a n e  W
K N aczyn ia  em aljow an e  i b laszan e M

M  G a r n k i la n e ż e la z n e  q
M a s z y n k i d o m ię s a  F ]

w a g i  s to ło w e , b e lk o w e  i  d z ie s ię tn e gj

K o n w ie  d o  m le k a  Bt

g a r n k i  k a m ie n n e
N arzęd zia rzem ieś ln icze  —  W yro b y  

s ta lo w e . —  W id ły d o b u rakó w i karto fli. q  
T O W A R Y  K O Ł O N J A L N E  g ]

poleca po cenach ko n ku ren cy jn ych

E d m u n d  K ie r z e k
CHEŁM ŻAnr. 105 (Niemcy). g R yn ek 11 CHEŁMŻA R yn ek 11 gi 

Dołączyć na portorp.


